BE 


Ceny prenumeraty: 
We Lwowie bez dorę- 
czenia do domu 


Na prowincji z 
syłką pocztową . 


Zagranicą . 


Jak będzie wyglądał 


pariament sowiecki? 


Za kilka dni już odbędą się na całym 
obszarze ZSSR wybory do t. zw. Naj: 
wyższej Rady ZSSR nazywanej w Soz 
wietach  „Wierchownym  Sowietem". 
Wszystkie przygotowania do aktu wy» 
borczego zostały już dokonane, Można 
już również zorjentować się w składzie 
przyszłego parlamentu sowieckiego. 
Jak wiadomo, w dniu 12:go grudnia wy 
brane będą obydwie izby „wierchowne- 
go sowietu" — rada ZSSR i rada naro- 
dowości ZSSR. Do pierwszej izby ma 
być wybranych 569 członków, a do drue 
giej, to znaczy do rady narodowości 
574. Czołową grupę kandydatów do 
obydwu izb ustawodawczych stanowią 
jedenastu członków Politbiuro tego 
majwyższego organu politycznego, do 
którego faktycznie należy cała władza 
w olbrzymim państwie sowieckim, Są 
to przywódcy wszechzwiązkowej partii 
komunistycznej oraz wybitni członkoe 
wie rządu sowieckiego. Stalin, Mołos 
tow, marszałek W/oroszyłow, Kalinin, 
komisarz aprowizacji Mikojan, komie 
sarz finansów Czubar przewodniczący 
komisji kontroli Andrejew, komisarz 
ciężkiego przemysłu Łazar Kaganowicz, 
pierwszy sekretarz komunistycznej pare 
tii Ukrainy Kosior, przewodniczący 
CITA Ukrainy, Petrowski oraz wszech 
władny dzisiaj generalny komisarz bez- 
pieczeństwa Jeżow. [Następną grupę 
kandydatów wyborczych do parlamens 
tu sowieckiego stanowi dech przywód* 
ców Kominternu į komunistycznej mięs 
dzynarodówki związków zawodowych, 
Profintern, — generalny sekretarz Ko- 
minternu Bułgar Dimitrow, członek 
komitetu wykonawczego kominternu 
Manuilski, sekretarz generalny czerwo 
nej międzynarodówki Gruzin Michał. 
Do trzeciej grupy należy przeszło 200 
sekretarzy komitetów partyjnych, kra» 
jowych i obwodowych. Jest to zwarta 
grupa biurokracji partyjnej zależnej 
całkowicie od Stalina i od członków 
Politbiuro. Dość licznie reprezentowa» 
na będzie w parlamencie sowieckim ar: 
mia czerwona Oprócz 4-ch marszałków 
— Woroszyłowa, Jegorowa, Budienne» 
go i Bluchera do parlamentu sowieckies 
go wejdą wszyscy zastępcy komisarza 
obrony Woroszyłowa, a więc komen- 
dant sił morskich Wiktorow, szef So» 
wieckiego lotnictwa wojennego Auknis 
oraz dwóch komisarzy politycznych ar- 
mii czerwonej Smirnow i Szczadenko. 
Ma być wybrany również szef sztabu 
generalnego armii czerwonej Szaposz: 
nikow oraz prawie wszyscy dowódcy 
okręgów wojennych ZSSR. Poza tymi 
wybitnymi wojskowymi wysunięto sze» 
reg kandydatów wojskowych spośród 
młodszej części sowieckiego korpusu 
oficerskiego. Tak np. w jednym z okręe 
gów wysuniętych dowódcę pułku mo- 
skiewskiej i dywizji proletariackiej Ry» 
czakowa. Dywizja ta jest rodzajent 
gwardii przybocznej Stalina. Wszyste 
kiego do obydwu izb ustawodawczych 
wejdzie przeszło 200 wojskowych kan. 
dydatów, co nada parlamentowi sowiec« 
kiemu specyficznego zabarwienia, W 
związku z tak liczną grupą wojskowych 
kandydatów wysuniętych do Rady Naj 
wyższej ZSSR utrzymują pogłoski — 
że Stalin zawarł porozumienie wybor: 
cze z armią czerwoną, aby zapewnić so- 
bie całkowite zwycięstwo. Poza liczny» 
mi przedstawicielami armii czerwonej 

. wejdze do parlamentu sowieckiego dość 


. mies. zł, £—, kwart. @-- 
z dostawą do domu . mies. zł.2'40, kwart. 7— 


rze- i 
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Cany ogłonzeń: 


Za I wiersz milimetr. (6'je cm. szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
p; 28, w nadesłanem i w nekrologach gr. 86, w kronice, reper» 
uar, dział gospodarczy, paski w tekście gr. 70, 


pod nagłów- 


kiem na pierwszej stronie zł. t*—, Tabelaryczne o © pre. dre- 
tej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. M, kupno 
i sprzedaż słowo gr. TA, 
prywatne słowo gr. 20, dla poszukujących pracy gr. & 


Z zastrzeżeniem miejsc 28 pre. Zagraniczne o 88 pre. drożej. 


matrymonielne, korespondencje 


Min. Deibos © wynikach swych rozmów 


„Warszawa. 7. 12. (PAT.) Wczoraj o 
godz. 11 odbyła się w salonach ambas 
sady francuskiej konferencja prasowa, 
na której min, Delbos złożył obszerne 
sprawozdanie. 

Na wstępie min. Delbos wyraził po» 
dziękowanie przedstawicielom prasy 
za pełne zrozumienia i taktu komenta- 
rze, jakimi pisma polskie zaopatrzyły 
jego wizytę w Polsce. Prasa polska, 
bez różnicy odcieni politycznych, zgo- 
towała mi — oświadczył min. Deibos 
przyjęcie równie serdeczne, jak 
samorzutne, będące wyrazem uczuć, 
żywionych przez Polskę w stosunku 
do Francji. Nie omieszkam po powro- 
cie do Paryża podkreślić tego faktu, 
świadczącego o trwałości łączącego nas 
sojuszu. 

Miałem zaszczyt być przedstawiony 
Panu Prezydentowi R. P., którego po» 
znanie uczyniło na mnie głębokie wra» 
żenie. Odnowiłem w Warszawie znajo- 
mość z Marszałkiem Rydzem-Śmigłym, 
którego poznałem podczas jego podró 
ży do Paryża, Byłem szczęśliwy, mo- 
gąc nawiązać rozmowy z moim przy- 
jacielem min. Beckiem, z którym nie: 
jednokrotnie spotykałem się w Paryżu 
i Genewie. Dana mi również była spo» 
sobność przeprowadzenia rozmów z p. 
premierem gen. Składkowskim i człon» 
kami rządu polskiego. Rozmowy, jakie 


— 


w Warszawie. 


odbyłem w Warszawie, pozostawiły 
mi jak najlepsze wrażenie, Będąc obo» 
wiązanym do naturainej w podobnych 
wypadkach dyskrecji, nie mogę oczy: 
wiście analizować tutaj przebiegu mo» 
ich rozmów z min. Beckiem, Dwa wiel 
kie przyjęcia — u ministra Becka į u 
ambasadora Noela — pozwoliły mi zee 
tknąć się z szerokimi kołami społeczeń 
stwa polskiego. Podczas licznych 
rozmów, jakie odbyłem przy tej 
okazji byłem uderzony, jak bardzo 
rozpowszechniona jest w Polsce zna- 
jomość Francji i spraw francuskich. 

Pobyt mój w Warszawie utwierdził 
mnie w przekonaniu , że nasz sojusz 
zawarty jest nie tylko w tekstach trak- 
tatów, ale, że tkwi on swymi korzenia: 
mi w sercach i jest nierozerwalny, 
przyczyniając się jednocześnie do oe 
gólnej stabilizacji pokoju. 

Następnie min, Delbos wspomniał o 
gościnnym przyjęciu na ratuszu u pre» 
rydenta m. st, Warszawy p. St. Sta- 
rzyńskiego i wyrazi) żal, że pobyt jego 
w Warszawie, którą poznał już daw- 
niej przelotnie, był tak krótki, Pozwo- 
lil mu on jednak stwierdzić olbrzymie 
postępy, dokonane w ciągu tak króts 
kiego czasu dzięki wytrwałości, praco: 
witości, dyscyplinie i pomysłowości 
Polaków. Warszawa doznała prawdz4ć 
wej metamorfozy i stała się obecnie 


Słowacja kolonią czeską. 


Praga, 7, 12. (PAT). Sytuacja w par- 
lamencje praskim coraz bardziej się 
zaostrza. Dawno już nie słyszano tutaj 
tak opozycyjnych przemówień i nigdy 
nie padały tak ostre słowa pod adre- 
sem rządu czechosłowackiego, a na» 
wet i samego państwa, jak obecnie. 
Wielką burzę wywołały przede wszyst 
kim dwa przemówienia, a mianowicie 
Sidora, posła słowackiej partii ludos 
wej ks. Hlinki, oraz przedstawiciela 
Sudeten=Deutschepartei dr Rosche. 


Pierwszy w ostrych słowach napię» 
tnował usiłowania Pragi zczechizowae 


. nia Słowaków oraz niszczenie elementu 


słowackiego w jego własnym kraju, tj. 
w Słowacji. Stwierdził on, że Słowacja 
jest traktowana przez Czechów jak ko: 
lonie, które wyzyskuje się bezwzglę: 
dnie į w każdym kierunku. 

Prasa nie mogła podać całości przes 
mówienia, ponieważ znaczną część jes 
go została skonfiskowana, 


1.500 samolotów dla Chin. 


Tokio, 7. 12. (PAT) Agencja Domei 
donosi z Hongkongu, iż dnia 1 grud- 
nia przybyła tam małżonka b. ambasado 
ra sowieckiego w Chinach  Bogomoło: 
wa, celem podpisania kontraktu na do- 
stawę Chinom 1500 samolotów, wielkiej 
ilości artyierii, zwłaszcza przeciwlotni: 
czej oraz karabinów maszynowych. 

Z panią Bogomołow przybył Frans 
cuz i Amerykanin. Wspomniana broń 
ma być częściowo zakupiona w Amery 
ce za pośrednictwem sowieckim. Szwa. 


gier marsz, Czang»Kai+Szeka, Tu-Sung 
zażądał od banków kantońskich 7 mi- 
lionów dolarów, które zostały zdepono» 
wane w jednym z banków amerykań- 
skich. 

Donoszą poza tym, że 9 sowieckich 
samolotów, pilotowanych przez sowie: 
ckich lotników. 3 bm wylądowało w m. 
Nanczang (stolica prowincji Kiangsi). 
Samoloty przyleciały przez chiński Tur 
kiestan, 


liczna grupa wyższych funkcjonariuszy | wpłynie na układ sił w Najwyższej Ra: 


sowieckiej służby bezpieczeństwa (daw. 
niej GPU). Na czele tej grupy stoi ge- 
neralny komisarz bezpieczeństwa Je- 
żow. Wszyscy szefowie resortu bezpie: 
czeństwa w 11 republikach sowieckich 
mają być wybrani do parlamentu soz 
wieckiego. Poza tym młodsi funkcjonae 
riusze tego resortu w liczbie przeszło 
80 stanowić będą zwartą grupę tak zwa 
nych czekistów w sowieckich izbach ue 
stawodawczych. Obecność rozproszonej 
grupy, tak zanej inteligencji sowieckiej 
oraz odznaczonych orderami stachano» 
wców, robotników i rolników już nie 


dzie ZSSR. Najbardziej aktywną część 
jej stanowić będą posłowie zależni od 
członków Politbiuro a głównie od Stav 
lina i Jeżowa. Tak więc, już dzisiaj mo» 
żna powiedzieć, że wybrany w dniu 12 
grudnia parlament sowiecki będzie je» 
dynie fikcją przedstawicielstwa naro- 
dowego, w istocie zaś będzie wierną od: 
bitką układu sił, jaki panuje na Krem: 
lu i w partii komunistycznej. W tych 
warumkach zarówno wybory jak i sam 
parlament sowiecki tracą wszelkie zna: 
czenie wydarzenia politycznego. 


naprawdę wielką stolicą współczesną. 

Z wielką przyjemnością zwiedziłem 
— mówił min. Delbos — piękne zaby» 
tki sztuki stolicy Polski, a zwłaszcza 
pałac łazienkowski i pałac w Wilano» 
wie, będące prawdziwymi  klejnotami 
sztuki. 

Podróż moją do Warszawy — 0» 
świadczył min. Delbos — poprzedziła 
wizyta w Londynie wespół z premie: 
rem Chautemps, która wykazała pos 
nownie współpracę Francji į wielkiej 
Brytanii. Byłem wzruszony gestem, 
pełnym kurtuazji, ministra Neuratha, 
który przybył na dworzec podczas me 
go przejazdu przez Berlin. 

Min. Delbos podkreślił następnie 
wzmożenie sił Polski i Francji, doda- 
jąc: „Jest to bardzo ważne, bo słabi 
przecież dzisiaj się nie liczą”. Te ele- 
menty oraz moja podróż — mówił da- 
'lej min. Delbos — są wzajemnie ze So» 
bą związane i zmierzają do zacieśnie» 
nia więzów, łączących państwa, pracu» 
jace na rzecz pokoju. Współpraca ta 
nie jest jednak skierowana przeciwko 
nikomu i ma jedynie na celu, obok za- 
pewnienia bezpieczeństwa, współdzia- 
łanie w dziele uspokojenia į wspólny 
wysiłek na rzecz odprężenia w stosun= 
kach międzynarodowych. 

Kończąc, min. Delbos wyraził raz je» 
szcze podziękowanie przedstawicielom 
prasy za życzliwe przyjęcie, 


RZĄD „WIELKIEGO SZANG: 
HAJ 


Szanghaj. 7. 12. (PAT.) Powstał aus 
tonomiczny rząd „Wielkiego Szangha» 
ju“, na którego czele stanął b. minister 
finansów za czasów rządu dra Sunyat: 
sena, Su:Szien. Nowy rząd szanghaiski 
ma wszcząć niezwłocznie rokowanła 
pokojowe z Japonią. 

UE = T==HEG e A 


ZWOŁANIE PLENARNEGO PO» 
SIEDZENIA SEJMU. 


Warszawa 7. 12 (PAT). Marszałek 
Sejmu St. Car zwołał plenarne posie 
dzenie Sejmu na czwartek 9 bm. na go» 
dzinę 10. Porządek dzienny tego po» 
siedzenia będzie ustalony jutro, 


GEN INTENDENT STROHM 
W POLSCE. 


Warszawa. 7. 12. (PAT) Na zaproa 
szenie prezydenta miasta Poznania 
podjął się inscenizacji „Latającego Ho- 
lendra“ w operze poznańskiej wielce 
zasłużony dla propagandy muzyki pol 
skiej w Niemczech i odznaczony zło» 
tym laurem akademickim gen. inten: 
dent opery w Hamburgu p. Strohm. 


Premiera odbędzie się 18 bm. 

P. Strohmowi zawdzięczamy wysta= 
wienie „Halki“ w Hamburgu i Berli- 
nie oraz „Harnasi“ w Hamburgu, 


AKADEMIA Z OKAZJI ŚWIĘTA 
NARODOWEGO FINLANDJI. 


Warszawa. 7. 12. (PAT.) Dziś o gos 
dzinie 20+ej w sali Warszawskiego To- 
warzystwa Naukowego przy ul. Nowy 
Świat nr. 72 odbyła się uroczysta aka» 
demia ku uczczeniu 20-lecia niepodle» 
głości i święta narodowego Finlandii. 
urządzona staraniem Towarzystwa pole 
skosfińskiego w Warszawie, 


2 


Wiadomości biezące. 


Wtorek 
7 Ambrożego 
Jutro: Niep. NMP. 
GRUDNIA Wschód słońca 730 ! 
Zachód 15:25 


TEATR WIELKI, 
Wtorek godz. 20 „Dama pikowa* opera. 
Środa godz. 20.30 Koncert chóru bułgare 
skiego. 


TEATR ROZMAITOŚCI 
Wtorek godz. 19.30 „Ten i tamten”. 
Środa gedz. 19.30 „Ten i tamten . 


KINOTEATRY. 

APOLLO: „Więzień z wyspy diabelskiej 
— za odze winy”. 

ATLANTIC: „Ostatni pociąg z oblężo: 
nego miasta”. 

CASINO: „Dziewczęta z Nowolipek'. 

CHIMERA: „Paramatta z Leander“. 

EUROPA: „Król i chórzystka”. 

KOPERNIK: „Znachor“ wg powieści 
Do!ęgi Mostowicza. 

MARYSIENKA: „Dybuk“. 

MUZA: „Atak o świcie“. 

PALACE: „Czar cyganerii". 

PAX: „Białe róże". 

RAJ: „Pan redaktor szaleje“. 

RIALTO: „Z miłości niedostatecznie". 

STYLOWY: „Gwiazda Riwiery' i rewia. 

ŚWIT: „Klub kobiet z Darrieux' i „Cov, 
boy bohater". 

TON: „W siódmym niebie“. 

UCIECHA: „Daniel Boone“ į rewia. 


FOTOPLASTIKON, pl. Mariacki 5. 
„Ren“, Piękne zdjęcia z natury i widoki 
starożytnych zamków. 


— Opera — Teatr Wietki. Dziś o g, 20 
„Dama pikowa“ Czajkowskiego, pod kie: 
rown. muz. świetnego kapelmistrza p. W. 
Bierdiajewa w obsadzie doskonałych solis 
stów scen warsz. Lizę śpiewa p. Maria Bu. 
dziszewska, pierwszy sopran dramatyczny 
opery warsz. Jako Paulinę usłyszymy mło: 
dą świetnie zapowiadającą się p. G. Nardi, 
Hermana śpiewa p. M. Perkowicz, Jeleckie» 
go p. Dolnicki Tomskiego p. Roman Wra: 
ga. W popisowej roli „Damy pikowej" wy; 
stąpi p. Hinglerówna. Dalsza obsadę two» 
rzą p. Popowiczówna, Słoniewska, Roma; 
nowski, Karwicz, Hlady i Inni. Reżyseruje 
p. Ułuchanow. 10 b. m. „Halka“ pod kier. 
W. Bierdiajewa. 

Bilety w kasie Teatru W. i w Orbisie, pl. 
Mariacki 5, 

— Koncert reprezentacyjnego chóru buł» 

garskiego „Gusła* w Teatrze Wielkim od- 
będzie się we środę o godz. 7.30. Wobec wy 
iątkowo serdecznych uczuć, jakie żywi spo, 
łeczeństwo polskie dla Bułgarii w związku 
z bohaterskimi wysiłkami w poszukiwaniu 
polskiego samolotu, chór bułgarski niewąte 
pliwie sporka się ze szczególnie życzliwym 
przyjęciem społeczeństwa. Dla umożliwie» 
nia publiczności wzięcia udziału w manife; 
stacyjnym przyjęciu najmilszych gości, jus 
trzejszy koncert dany będzie po cenach 
zniż. Bilety w kasach przedsprzedaży w 
Teatrze W. i w kasie miastowej. 
Ostatnie przedstawienia „Ten i tam- 
ten“ po cenach zniżonych dziś we wto: 
rek, jutro w środę i w piątek w świetnie 
zgranej obsadzie pp.: Ankwicz:Szyjkowska, 
Paszkowska, Zbierzowska, Bielicka, Leliwa 
Szymański, Szyndler, Więckowski. Abona: 
ment 7. 

— Prapremiera „Sissy“ w Teatrze Wiel- 
kim w sobotę bieżącego tygodnia. Prace 
nad przygotowaniem pięknej i melodyjnej 
operctki Kreislera dobiegają końca pod 
kierown. i w inscenizacji dyr. Warueckiea 
go, w oprac. muzycznym J. Munda. Do ob, 
sady „Sissy' zostały specjalnie zaangaż » 
wane: M, Kaupe, świetna śpiewaczka opt: 
ry i operetki warsz. i poznańskiej, St. Wi, 
tas, popularny tenor znany z występów w 
Polskim Radio, St. Stadnikówna, doskonała 
wodewilistka oraz F. Kuligowski, długoletni 
filar lwowskiej operetki. Jednocześnie wv: 
stąpią pp.: Ankwicz„Szyikowska, Chaniece 
ka, Zbierzowska, Borowy Leliwa, Mierze» 
jewski, Pitołajówna, Kępka,Bajerski, Nics 
przewski, Szaławski, Więckowski,  Zintel. 
Dekoracje i kostiumy projektu M. Różań: 


skiego. 
KOMUNIKATY. 


— Staraniem Komitetu Budowy rzymsko, 
katolickiego Kościoła parafialnego we 
Lwowie—Sygniówce, odbędzie się 8 b. m. 
o 12.30 w Teatrze W. Koncert — Poranek z 
łaskawym współudz. P. T. Popielowej Zoa 
fii Listowskiej Florentyny, Reychana Les 
szka i Polsk. Tow. Śpiew. Echo.Macierz. 
Dochód na budowę kościoła, 

— Wystawa obrazów i grafik W. J. Brej, 
tera i W. Walkerowej zostanie otwarta w 
dniu 8 bm. © godz. 12 w lokalu Zawod. 
Związku Art. Plastyków (ul. Dzieduszy: 
ckich 1, I. p.). 

— Baczność śpiewacy! Zarząd Związku 
wzywa chóry lwowskie, aby celem powita» 
pti arskiego chóru „Gusla* zebrały się 
we ¢ 8 bm. o godzinie 12 przed dwor: 
cem kolejowym, skad udadzą się na peron, 

= Zarząd Powstańców Śląskich we Lwo» 
wie zawiadamia członków, że tut. Grupa 
została na podstawie decyzji Głównego Za, 
rządu w Katowicach przemianowaną na 
„Zarząd Powiatowy” z następujący skła, 
dem Zarządu: Komisarz Czapa Antoni kpt. 
w st. sp, I. zast. kom. Perroi Ludwik, II. 
zast, kom. dr. Zych Władysław, sekretarz 


Kregler Edward. 


| 
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Weterani górnictwa polskiego 


odznaczeni dyplomami honorowymi. 


Słoboda Rungurska, 7. 
Słoboda Rungurska, stara stanica 
przemysłu naftowego, jedna z pierws 
szych kopalń naftowych w Polsce į w 
Europie, przeżyła w dniu 4 grudnia, 
w dniu święta górników  podniosłą 
chwilę odznaczenia najstarszych robot 
ników tej kopalni. 

Osada została założona przez twór- 


12. (PAT.) | z żetonem pamiątkowym za długolete 


nią nienaganną pracę w górnictwie. Ze 
Słobody rungurskiej zostało odznaczo 
nych dwóch: Andrzej Raróg, 80-leťnł 
staruszek, który przepracował w tym 
zagłębiu 51 lat į pracuje nadal, i 60:let: 
ni Józef Mucha, który ma za sobą 31 


' lat pracy. 


cę polskiego przemysłu naftowego t | 


wielkiego patriotę ubiegłego stulecia, 
Stanisława Szczepanowskiego, w roku 
1880, oraz Feliksa Vincenza, żyjącego 
do dziś ojca znakomitego pisarza, auto 
ra pięknej książki 
„na wysokiej połoninie*, 

Ministerstwo przemysłu i handlu u: 
stanowiło odznaczenie dla robotników 
górników t. z. dyplom honorowy wraz 


o Hluculszczyżnie | 


Uroczystość dekoracji, która odbyła 
się we Lwowie, rozpoczęto Mszą św.. 
w kościele Marii Magdaleny. Następ: 
nie w sali Izby przemysłowozhandło: 
wej delegat Min. Przem. i handlu inż. 
Friedberg wręczył dyplomy i odznaki 
48 robotnikom:górnikom z rozmaitych 
kopalń wschodniej Małopolski, Udział 
w tym Święcie wzięli przedstawiciele 
władz rządowych i naftowych. 


Inauguracja lwowskiej sekcji 
„instituto italiano di Cultura". 


Wczoraj wieczorem odbyła się we 
Lwowie inauguracja Włoskiego Insty- 
tutu Kultury (Istituto Italiano di Cul: 
tura). Instytut ten powstał. jako drugi 
z kolei po krakowskim, Oddział warsza: 
wskiego instytutu tejże nazwy. Na inau 
gurację, która odbyła się w salonach In: 
stytutu przy ul. Akademickiej 28, przy- 
byli ze strony włoskiej przedstawiciel 
ambasadora włoskiego w Warszawie 
p. Arturo Stanghellini, znakomity piz 
sarz, członek Król. Akademii Włoskiej 
Massimo Bontempelli, dyrektor Insty» 
tutu lwowskiego į lektor jęz. włoskiego 
na U. J. K. dr Carlo Gallo i przedstawi 
ciele kolonii włoskiej, Ze strony pol- 
skiej przybyli: dziekan Wydziału Hu: 
manistycznego U. J. K. prof. romani- 
styki dr Zygmunt Czerny, prez. Komi- 
tetu Polsko«Włoskiego im. Dante Ali- 
ghieri we Lwowie prof, U. J. K. dr Ede 
mund Bulanda i wielu wybitnych przed 
stawicieli świata naukowego, literackie: 
go, oraz liczni we Lwowie przyjaciele 
Italii, 


| 
| 
| 
| 


Zebranie zagaił prez. prof, Bulanda, 
który przemawiał po polsku i w zakoń- 
czeniu wniósł okrzyk na cześć Italii. 
Z kolei, imieniem amabasadora bar. Va 
lentina zabrał głos dyr. Stanghellini, 
po czym przemawiał dr Gallo. Wszy» 
Scy ci mówcy podkreślili serdeczne wę» 
zły, łączące naród polski z włoskim į tra 
dycyjną przyjaźń dla Italii we Lwowie, 
który posiada wiele pamiątek, świad- 
czących o kulturalnym współżyciu obu 
narodów. lInaugurację zakończył J. E. 
Bontempelli przepięknym odczytem, po: 
święconym niedawno zmarłemu genial- 
nemu pisarzowi włoskiego Luigi Piran- 
delli'emu. W wygłoszonym w szczegól- 
nie suggestywnej formie odczycie, po: 
sługując się przepięknym językiem włos 
skim, prelegent nakreślił sylwetkę du: 
chową i literacką Pirandella, postaci je- 
dnej z najoryginalniejszych, jaką zna lis 
teratura europejska, Odczyt nagrodzili 
liczni obecni burzą oklasków 


Czy zmieniać p'an loterii. 


Ostatnio podaliśmy  charakterystycz. 
ny artykuł, krytykujący obecny plin 
gry ma loterii klasowej Dziś podajewy 
znów za prasą stołeczną uwagi, będ:.c 
wyrazem zupełnie odmiennego punktu 
widzenia. Czytelnicy nasi w ten sposób 
mają możność zap>znania się najp o. 
ważniejszymi argumentaini krytyki 

„Niewątpliwie dyskusja dotycząca cer 
tualnych zmian w planie gry Loterii Klaso: 
wej jest bardzo interesująca į przyniost»bv 
wiele pożytku i graczom , Monopolowi Los 
teryjnemu. 

Zachodzi jedynie obawa, by znowu nic 
wpaść w drugą skrajność. Należałoby zaz 
tem wysłuchać głosów wszystkich. 

Człowiek zarabiający na swoje utrzyma; 
nie, nawet skromne, ale takie, które mu wy: 
starcza na życie, uważa powodzenie ni 10: 
terii za uśmiech Szczęścia, a mie za jakąś 
Sprawiedliwość losu. Znam takiego, który 
tonie w długach, choś wygrał już dwa razy 
dość pokaźne sumy, a obecnie wciąż czeka 
na nową wygraną, któraby go wybawiła z 


` 


opresji. Taki człowiek jednak nie jest zdros 
wym typem gracza  loteryjnego. Zdrowy 
gracz próbuje szczęścia, korzysta z każdej 
okazji, na koszta związane z tymi próhami 
preliminuje co miesiąc pewną stałą kwotę w 
swoim budżecie i czeka, kiedy kolej przyj: 
dzie na niego, 

Jestem przekonany, że większość takich 
graczy jest fatalistami. Jeśli przyjdzie szczę, 
ście, to przyjdzie mimo wszystko, ale wtedy 
chodzi o to. by to szczęście było jak naj. 
większe. Jeśli chodzi o mnie osobiście, to 
chciałbym mieć jak najwięcej przyjemności 
nawet w oczekiwaniu. Jeśli czekam n. pic» 
niądze „z nieba“, to niech ten pieniądz wy» 
raża się przynajmniej cyfrą dziesięciu mis 
lionów. Inne sumy to tylko wygrane pouce 
szenia. 

Może nie wszyscy zgodzą się ze mną, a 
na pewno nie mój przyjaciel, tonący w dłu, 
gach. Ale wielu jest takich jak ja. Jeśli Los 
teria ma zmieniać teraz plan, niech i moje 
uwagi aoś znaczą”. 


A HKD) 


KRONIKA MIEJSKA. 


Kradzież lisa po seansie kinowym, Wczcs 
raj wieczorem w czasie opuszczania sali ki: 
na „Casino“ po zakończonym seansie zło» 
dziej skradł ze szyji na szkodę Heleny Ló: 
wenworth drogocennego lisa. Natychmiasto» 
we poszukiwania za złodziejem pozostały 
bez wyniku. 


Okradziony w restauracji. Przedwczoraj 
w restauracji Stocka przy ul. Łyczakowskiej 
zabawiał się malarz pokojowy Władysław 
Konon, zam. w Kolonii Krzywczyckiej w 
towarzystwie znajomego lakiernika Wojcie» 
cha Wesołego. W toku zabawy p. Konon 
usnął, a gdy po pewnym czasie się obudził, 
stwierdził brak portmonetki z kwotą 90 zł. 
Poszkodowany rzucił podeirzenie na swego 
towarzysza. którego przytrzymano aż do 
przeprowadzenia dochodzeń. 


Nagłe zasłabnięcie w czasie rozprawy, 
Woazoraj około godz. 14 wezwano Pogoto+ 
wie ratunkowe do sądu grodzkiego przy ul. 
Sądowej, gdzie w czasie rozprawy zasłabła 
48„letnia Zofia Lemiec. Pogotowie po udzie 
leniu jej pierwszej pomocy odwiozło chorą 
do jej mieszkania. 

Latający gzyms. Ofiarą niemiłej przygody 
padł wczoraj Wojciech Kosecki, szofer 
(Wojciecha 7), któremu na głowę spadł 
gzyms z kamienicy przy ul. Koralnickiej 1. 
Rannemu szoferowi Pogotowie ratunkowe 
udzieliło pierwszej pomocy. 


„KROSNO“ DLA ARMII. 


Krosno. (PAT.) Dnia 12 b. m. odbę: 
dzie się w Krośnie uroczystość poświę 
cenią tkalni Zakładów Przemysłu Lnła 
nego, połączona z poświęceniem fabry» 
cznego sprzętu pożarniczego j uroczy» 
stym przekazaniem dla Armii czterech 
karabinów maszynowych, ufundowae 
nych ze składek pracowników fabrycze 
nych. Podkreślić należy, że fabryczna 
straż pożarna Zakładów Przemysłu 
Lnianego „Krosno“ wysunęła się na 
czoło wszystkich straży w powiecie, 


W a 


Giełda z dnia 7 grudnia. 


WARSZAWA — GIELŁDF PIENIĘŻNA. 
Dewizy: Belgia 89.85, Berlin 212.97, Ame 
sterdam 294.15, Kopenhaga 118.14, Londyn 
26.41, N. Jork czeki 5.27 i trzy ósme, kabel 
5.27 i pięć ósmych, Oslo 132.65, Paryż 17,93, 
Praga 18.57, Sztokholm 136.10, Zurych 
122.20, Mediolan 27.88. Papisey procentowe 
wewn. 60, inwest. 76,50. konwers. 63.65, pr. 
dolar. 40.50, konsolidac. 63. Akcje: Bank 
Polski 108.25, Cukier 33.50, Lilpop 56. 


LWÓW — GIEŁDA ZBOZGOWA. 
Na Giełdzie obroty w licznych artyku 


. łach, Jęczmień i kukurydza obniżyły się w 
| cenie. Tendencja chwiejna. 


DZIEŃ POLITYCZNY. 


Warszawa. 7. 12. (PAT). Pan prezes 
Rady Ministrów gen. Sławoi- Skład- 
kowski przyjął wczoraj red. Piestrzyńw 
skiego i Wiewiórskiego, którzy zapro» 
sili p, Premiera na członka honorowe: 
go Komitetu uczczenia pamięci Ś. p. 
Wojciecha Stpiczvńskiego. 

Następnie p. Premier przyjął prezye 
dium Tow. polsko-francuskiego w oso 
bach pp. Augusta Zaleskiego, Wacłae 
wa Ostrowskiego, Leopolda Wellisza i 
Stefana Holtorpa. Delegacja zaprosiła 
p. Premiera na uroczystość  odsłonię 
cia tablicy ku czci Napoleona w Hote- 
lu Angielskim w dniu 10 b. m. 


ODCZYT MIN. GRODYŃSKIEGO. 


Warszawa. 7. 12. (PAT.) NY dniu 6 
grudnia b. r. przed mikrofonem Pol- 
skiego Radia wygłosił odczyt podsekre 
tarz stanu w Ministerstwie skarbu 
prof. dr. Tadeusz Grodyński na te: 
mat: „Budżet a gospodarstwo narodoe 


« 


we, 
R o 
KONFERENCJA REDAKTORÓW 


POLSKICH CZASOPISM HISTORY 
CZNYCH. 

Wczoraj na Uniwersytecie J. K. ode 
była się konferencja redaktorów pol- 
skich czasopism historycznych, na któs 
rą przybyli: ze Lwowa prof, Kolankow 
ski, prof. Bujak, doc. Tyszkowski, dr 
Hartleb, dr Knot, dr Inglot, z Warszae 
wy prof, Handelsmann, mjr. Laskowski 
| i dyr. Łopaciński, z Łodzi dyr Lorentz, 

z Gdyni dyr. Borowik, z Równego po» 

seł Hofman. Konferencję zagaił prof. 
| Kolankowski, przewodniczył prof. Hana 
delsmann, referował doc. Tyszkowski 
| 


Przedmiotem obrad była koordynacja 
pracy czasopism naukowo-historycz= 
nych. Doc. Tyszkowski omówił sprawę 
„Kwartalnika Historycznego". 
Popołudniu odbyło się posiedzenie 
komisji dydaktycznej Polskiego Tow. 
Historycznego pod przewodnictwem 
prof, Dąbrowskiego (Kraków). Dziś 
przez cały dzień odbywać się będą o» 
brady zarządu główneso Pulsk. Tow. 
Historycznego. (PAT.) 
WE) a —— | mt o A 


DO CHRZEŚCIJAŃSKICH KUP- 
CÓW LWOWA, 

Lwowska Kongregacja Kupiecka 
wzywa swych członków do wzięcia u: 
działu 8 bm. w uroczystościach, zwią: 
zanych ze Świętem Patronki Kupiece 
twa Polskiego. 

Program uroczystości: 6-ta rano 
Msza św. i procesja w Archikatedrze, 
po której JE. Ks. Dr Twardowski dos 
kona poświęcenia historycznego wizee 
runku Niepokalanie Poczętej Najśw. 
Panny Marii, godła Kongregacji. O go- 
dzinie 11,45 Prezes Kongregacji Kupie: 
skiej p. Jan Kanty Pfau wygłosi przed 
mikrofonem Polskiego Radia aktualną 
prelekcję do Kupiectwa Chrześcijań: 
skiego Wsch. Małopolski. O "18,15 od- 
będzie się w lokalu Kongregacji wspól: 
na tradycyjna wieczerza z udziałem 
dostojników Kościoła j przedstawicieli 
Władz. 


Program radlowy. 
Środa, 8 grudnin. 

Lwów, Godz. 8: Audycja poranna. 9: 
Nabożeństwo z Bralina (przez Poznań). 11: 
Płyty. 11.57: Sygnał czasu. 12.03: Poranck 
symfoniczny. 13: Recytacja prozy. 13.20: 
Muzyka. 14.45: Audycja dla wsi. 15.4: 
Audycja dla dzieci. 16.15: Recital skrzyp”: 
wy. 16.50: raa 17: Odczyt. <A 
Koncert muzyki religijnej. 17.50: „dą 
18.05: Kapela ludowa. 19: Słuchowisko, 
19.15: Chór mieszany. 19.35: Wiad. py 
19.50: Pogadanka. 20: Stuchowisko 45: 
Dziennik wieczorny. 21: Koncert Ca0pinow 
ski. 21.45: Kwadrans poezji. „22 Muzyka 
taneczna. 22.55 Dziennik wieczorny. 23: 


+" Czwartek. 9 grudnia. 
Godz. 6.15: Audycja poranna. 
11.15: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnal 
czasu. 12.05: Audycja południowa. 13.50: 
Płyty. 15: Odcinek gawędy regionalnej. 
1530: Wiad, gosp: 15:45: Rozmowa muzyka 
z młodzieżą. 16.15: Koncert rozrywkowy. 
16.50: Pogadanka. 17: „Polska wyprawa na: 
ukowa do Egiptu mówić będą prot. K. 
Michałowski i prof. Manteuffel. 17.15: Res 
cital fortepianowy. 17.50: Poradnik sportos 
„ 1810: Pogadanka. 18.20: „Młodzież 
lwowska przed mikrofonem“. 18,40: „Listy 
i programy". 19: Słuchowisko. 19.25: Chór 
męski. 19.50: Pogadanka. 20: Konoert. 21.45: 
Szkic literacki, 22: Koncert kameralny. 22.50 
DZU” wieczorny. 23: „Z albumu spea» 
Ei 


Lwów, 
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USTAWA ANTYKOMUNISTY: 
CZNA. 


Altdorf. (Kanton Uri). 7. 12. (PAT.) 
Rada kantonu Uri opracowała projekt 
ustawy, na mocy której zakazana ma 
być działalność organizacji komunisty» 
cznych i innych, zagrażających pańw 
stwu. Projekt ustawy przewiduje kary 
za działalność agitacyjną, wydawanie 
czasopism, dzienników j ulotek w cha» 
rakterze komunistycznym. 


PLANY PROF. PICCARDA 


Bruksela, 7. 12, (PAT.). Prof. Pic. 
card po powrocie z Wiednia oświadz 
czył, iż definitywnie porzucił projekt laa 
tu do stratosfery na wysokości 30,000 m 
w 1938 r. Stanął mu na przeszkodzie 
brak funduszów oraz zamiar zajęcia się 
badaniem głębin morskich. 


N 
ZNOWU BĘDĄ WALKI BYKÓW. 


Hawana. 7. 12. (PAT.) Wkrótce ma 
być udzielone zezwolenie na urządza» 
nie walki byków, które to widowisko 
było zakazane na Kubie od r. 1901 tj 
od czasu okupacji wyspy przez Stany 
Zjednoczone. Pierwsza koncesja tego 
rodzaju została udzielona pewnemu to: 
warzystwu, które zobowiązało się wy» 
budować arenę kosztem 500.000 dola» 
rów. 


CZ) 
OBRADY KOMISYJ SEJMOWYCH 


Warszawa 7. 2. (PAT). Jutro obra- 
dować będą: sejmowa Komisja prawni» 
cza oraz sejmowa Komisja spraw za: 
aranitznych. 


LIBERALIZACJĄ PRZEPISÓW 
DEWIZOWYCH. 


Warszawa. 7. 12. (PAT.) Komisja de 
wizowa uchwaliła nowe przepisy dla 
zakładów ubezpieczenia. Nowe przepi: 
sy w zakresie obrotu zagranicznymi 1 
krajowymi środkami płatniczymi przy 
regulowaniu należności į zobowiązań Z 
tytułu ubezpieczeń i reasekuracji, ozna 
‘czają dalszą lberalizację przepisów do* 
tychczasowych. 


RADA ZWIĄZKU STRAŻY 
POŻARNYCH. 


Warszawa, 7. 12. (PAT.). We wto- 
rek 7 b. m. o godz. 10 rano odbędzie 
się w Warszawie (w lokalu Związku 
Straży Pożarnych R. P. przy ul. Po» 
znańskiej 11) posiedzenie Rady Na» 
czelnej Związku Straży Pożamych R. P, 

Program obejmuje m. in. sprawozda» 
nie z działalności zarządu głównego za 
rok 1936, sprawozdanie finansowe oraz 
wybory władz do związku. 


WYROK ŚMIERCI ZA SZPIEGO: 
STW 


Warszawa, 7. 12. (PAT) Bauer Jan, 
obywatel polski, z zawodu kupiec, za» 
mieszkały w Toruniu, skazany został 
wyrokiem sądu apelacyjnego w Pozna» 
niu na karę śmierci za szpiegostwo na 
korzyść jednego z państw ościennych. 
Wyrok został wykonany dnia 30 listo: 
pada br. 


Poeta łąki i sadu. 


Dziwny to był człowiek, pan rejent 
z Zamościa Bolesław Leśmian. Praco 
wał cicho i skromnie w swoim zawo- 
dzie. Nie było w jego życiu wielkich 
gromów ani potężnych burz. I — co 
najważniejsze — przez długie lata nie 
wielu tylko w Polsce wiedziało, ze w 
ścianach kancelarii zamojskiego rejen 
ta powstają wiersze, rodzi się najpię: 
gniejsza poezja, wielka poezja, która 
z Bolesława Leśmiana uczyniła jede 
nego z największych poetów pol» 
skich. 

Smakosze tylko i znawcy już przed 
dawnymi laty rozkoszowali się poce 
złami młodego wówczas poety, ogła: 
szanymi na łamach krakowskiego 
„Życia* i warszawskiej „Chimery“, 
ale ogół, szeroki ogół dowiedział się 
właściwie o tym, że żyje wśród niego 
wielki poeta dopiero wtedv, kiedy 
Leśmiana wybrano do pierwszego 
składu członków Polskiej Akademil 
Literatury. W/ pierwszej chwili ogół 


nawet dziwił się tym wyborom. Ale 


odtąd Leśmian stał się „popularnym” 
„bardziej sławnym". 


„Times“ o wizycie min. De.bosa. 


Londyn, 7, 12. (PAT). „Times“ w ar. 
tykule wstępnym komentuje wizytę 
min. Delbosa w Warszawie. 


Głównym celem polityki brytyjskiej 
i francuskiej — pisze „Times“ — jest 
nie  wyjaskrawianie antagonizmów, 
lecz praca nad powszechnym uspoko» 
jeniem. Rozmowy londyńskie stworzy» 
ły właściwe tło dla wizyty Delbosa, 
której widoki zostały jeszcze bardziej 
rozszerzone wskutek szczęśliwego ge- 
Stu min. Neuratha. Przybycie na dwo- 
rzec min, Spr. zagr. Rzeszy dia zoba» 
czenia się z ministrem Delbos, dowo: 
dzi, że Niemcy pragną utrzymać i roz: 


| winąć przyjazną atmosferę, wytworzo- 


ną przez wizytę lorda Halifaxa, 
Delbos widzi Warszawę w interesu- 
jącej chwili — pisze „Times“ — baro- 
metr polskich stosunków zagranicz» 
nych wskazuje pogodę. Sojusz z Fran: 
cją nabrał nowego życia, Stosunki z 
Niemcami uległy wzmocnieniu wsku- 
tek ostatnio zawartego układu mniej. 
szościowego, a z Sowietami trwa układ 
nieagresji. Te czynniki polityki zagra- 
nicznej Polski stanowią przedmiot 
wielkich zainteresowań dla rządu fran: 
cuskiego, który z zadowoleniem po» 
witać musi usiłowania usunięcia przy- 
czyn tarć we wschodniej Europie. 


Przed upadkiem Nankinu. 


Tokio, 7. 12, (PAT) Dowództwo 
wojsk japońskich w Chinach komuni: 
kuje: Na froncie szanghajskim, pomi: 
mo oświadczeń chińskich, że Nankin 
będzie się bronił do ostatniej możliwo» 
ści, oraz pomimo skcncentrowania 300 
tys. żołnierzy chińskich z przeszło 100 
działami przeciwlotniczymi, gwałtowne 
natarcie japońskie definitywnie przeła- 
mało opór Chińczyków Wojska chiń: 
skie są całkowicie rozbite, zdemorali: 
zowane i cofają się w popłochu. Japońs 
skie straże przednie dotarły wczoraj o 
godz. 13:ej do m, Kaocziaomen (5 klm. 
na wschód od Nankinu). Wedle po: 
wszechnego przekonania, Nankin bę- 
dzie zdobyty dziś lub jutro. 

W Nankinie zwołano nadzwyczajne 
posiedzenie rady wojennej pod prze: 
wodnictwem marsz. Czang-Kai-Szeka. 
W/ mieście proklamowano stan oblęże» 
nia. Wojska japońskie zbliżają się do 
Nankinu z trzech kierunków, Chińczy» 
cy mogą się cofać jedynie na północny 
brzeg Yangtse w kierunku Pukou Ja- 
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pońskie zwiady lotnicze donoszą, że 
Nankin stoi w płomieniach, zaś wojska 
chińskie pod dowództwem komendanta 
garnizonu nankińskiego gen. Tang: 
Szen:Czi zaczęły wycofywać się na pół 
nocny brzeg rzeki Yangtse Przeprawa 
natrafia na trudności ze względu - na 
przeładowanie promów i dotkliwy brak 
innvch środków przewozowych. 
Wodne samoloty japońskie codziene 
nie bombardują objekty wojskowe w 
m. Wuhs oraz cofające sie wojska chiń 
skie. Główne siły japońskie, naciera» 
jące na Wuhs, zajęły m. Suanczeng (50 
km. na południowyswschód od Wuhs). 
Oddziały japońskie, posuwające się 
drogą wodną, znajdują się obecnie w 
odległości 10 klm. na wschód od Wuhs, 
Naczelny dowódca wojsk  japofńe 
skich w Chinach gen. Matsui, dowódca 
trzeciej floty wiceadmirał Hasegawa oe 
raz ambasador japoński Kawagoe — 
odbyli wczoraj w Szanghaju naradę w 
związku z oczekiwanym rozwojem sy» 


tuacji. -ARR 


Wzrost dochodów skarbowych. 


Warszawa. 7. 12. (PAT.) Tymczasoż 
we zamknięcia rachunków skarbowych 
za miesiąc listopad, będący 8s:ym mies 
siącem b. r. budżetowego, wykazują do 
chody w kwocie 206.710 tys. zł. i wyda 
tki w sumie 203.767 tys. zł, Nadwyżka 
dochodów nad wydatkami wynosi 
2.943 tys. zł, w porównaniu z 1.583 tys. 
zł. w listopadzie 1936 r. 


Dochody w listopadzie r. b. wyższe 
(są niż w listopadzie 1936 r. o 21,9 mil. 
zł, przy czym wzrost ten przypada na 
wszystkie najważniejsze źródła docho: 
dów skarbowych, jak podatki bezpo- 
średnie, pośrednie, cła, monopole 1 


| przedsiębiorstwa państwowe. 


Doniosłe uchwały w sprawie sztuki 
i przemysłu ludowego w Polsce. 


Wilno, 7. 12, (PAT) Wczoraj, w 
drugim dniu zjazdu 6 towarzystw po! 
pierania przemysłu ludowego obrady 
rozpoczęły się w godzinach rannych 
odczytaniem referatów B. Tretera „O 
ochronie budownictwa ludowego“ i 
K. Piwockiego „Zagadnienie utrzyma- 
nia stroju ludowego", w którym refez 
rent poruszył zagadnienie konieczno» 
Ści utrzymania stroju, podkreślając, że 
zagłada stroju ludowego powoduje czę 
sto automatyczne zniszczenie 


Dziwny człowiek i dziwny poeta. 
Przez cały ciąg życia wydał tylko 
trzy tomiki poezji: „Sad rozstajny”, 
„Łąkę* i „Napój cienisty'. Między 
zaś tomem drugim, który ukazał się 
w r. 1920 a trzecim — upłynęło sze» 
Snaście lat. 


„ Do niego to można dzisiaj odnieść 
jego własne słowa: 


cały z 


„przewędrował Świat obłoków w 
obłoki 

i leży oto martwy w stu wiosen bezdeni 

cienisty jak bór w borze — topielec z ziez 


leni". 


Umiał się w swych wierszach 
ociąć od szarego bana'u literackiego 
i tworzył jedynie naprawdę nowe 
piękno literackie. Poeta o wielkiej 
sile ekspresji i nastroju. Bezkonku- 
rencyjny w zakresie budowania ży- 
wych symbolów, w organizowaniu 
Świata czarów i cudów, upiorów 1 
widm, świata żywiołów. Jego balla» 
dy — to cudowność j tajemniczość, 
Świat szczęścia i dziwów „Łąki“. Naj 
piękniejszą miłością jest miłość czło» 


całego | 


szeregu gałęzi wytwórczości z nim bez 
pośrednio lub pośrednio związanych, 
jak np. hafciarstwo, tkactwo, kożuch+ 
nictwo. 

Po odczytaniu referatów, nad któ- 
rymi wywiązała się interesująca dysa 
kusja, zjazd uchwalił następujące wnio 
ski: 

1) Zjazd, uznając potrzebę prawnej 
cchrony sztuki ludowej przed chaoty- 
czna i nieodpowiednią ingerencją, zwra 
ca się do podkomisii ochrony sztuki 


wieka i przyrody, jak miłość króla 
S wierzbyskochanki w jednej z bal- 
ad. 


„Idę łąko ku tobie brzegiem mego szału. 
Ani zbrojny, ani konny 

z ramion twoich wyjdę wonny 

i duchem oroszonemu uśmiechnięty ciału". 


„Ani zmora z jeziora, ani sen skrzydlaty 

Lecz Łąka nawiedziła wnętrze mojej chaty! 

Trwała ze mną na tej ławie, 

Rozmawiając głośno prawie — 

Na ścianach moich — rosa, na podłodze — 
łaty... 


»=»Nie nacicha ta miłość, co nie zna roze 
łąki | 
Usta moje i piersi spragnione są Łąki! 
Tam mój obłęd i ostoja, 
Gdzie ty szumisz, Łąko moja! 
Jakże pachną rozprute według Srey 


Za daleka mi byłaś wpośród kwiatów 
cienia, 
Łąko — zielona Łąko, szumna od istnienia! 


Chcę, byś była tak bliska, 
Jak ta łza, oo gardło ściska, 
Kiedy się w niem zapóźni śpiew twego 

imienia". 


Był Leśmian przede wszystkim 
wielkim poetą przyrody. W jego ory? 
ginalnych wizjach świat zjawisk natu 
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| ludowej o przedyskutowanie į ustale- 


nie projektu odpowiednich przepisów 
prawnych. 

2) Zjazd zwraca się do towarzystw 
i organizacyj, prowadzących handeł 
autentycznymi wytworami ludowymi, 
by w porozumieniu z min. przemysłu 
i handlu starały się o ochronę prawną 
tych wyrobów przed naśladownictwa» 
mi i wyrobami podszywającymi się 
pod nazwę ludowych. 

3) Zjazd zwraca się do organizacyj, 
zajmujących się przemysłem ludowym 
oraz do izb rolniczych, by do pracy w 
terenie angażowały siły fachowe, prze4 
de wszystkim spośród etnografów, a 
w ośrodkach o specjalnym znaczeniu 
spośród odpowiednio przeszkolonych 
artystów. i 

4) Zjazd zwraca uwagę odpowie- 
dnim organizacjom na- konieczność 
przemyślenia i zmontowania organizaą 
cji zbytu przedmiotów ludowych. 

5) Ziazd rady 6 towarzystw popie- 
rania przemysłu ludowego zwraca się 
do ministerstwa spraw wewnętrznych 
oraz Powszechnego Zakładu Ubezpie= 
czeń Wzajemnych, aby do czasu rea: 
lizacji prac biur planów regionalnych, 
względnie planów zabudowy obsza+ 
rów, na których dochowały się cechy 
regionalnego budownictwa ludowego, 
wydane zostało rozporządzenie wyko» 
nawcze, dotyczące bieżących zagadnień 
budowniczych. 


MIN. DELBOS WYJECHAŁ DO 
KRAKOWA, 


Warszawa, 7. 12. (PAT) Wczoraj o 
godz. Ilsej w salonach ambasady fran» 
cuskiej odbyła się konferencja praso- 
wa, na której p. minister spraw zagraa 
nicznych Delbos złożył oświadczenie 
przedstawicielom prasy polskiej i za: 
granicznej. 

O godz. 12:ej min. Delbos przyjął 
przedstawicieli kolonii francuskiej w 
Warszawie. O godz. 13.30 p. min. Dels 
bos podejmowany był śniadaniem w 
ścisłym gronie przez p. min. Becka i 
jego małżonkę, O godz. lózej min. Deł» 
bos w towarzystwie ambasadora Fran- 
cji Noela odwiedzili Towarzystwo Nau 
kowe warszawskie w Pałacu Staszica, 
oprowadzani przez prezesa Towarzyste 
wa prof. dr. Wacława Sierpińskiego, 
oraz członków zarządu Towarzystwa, 
po czym zwiedzili instytut francuski, 

O godz. 17,55 min. Delbos i min. 
Beck odjechali do Krakowa. 

Kraków 7. 12. (PAT). Dzisiaj o go- 
dzinie 23 min. 47 przybył do Krakowa 
pociągiem warszawskim Minister Spr. 
zagr. Francji p. Delbos w towarzys» 
twie Min. Spr. Zagr. p. Becka. 

We wtorek w godzinach rannych p. 
Min. Delbos uda się do krypty pod 
wieżą srebrnych dzwonów na Wawes 
lu į zwiedzi cenniejsze zabytki miasta, 
po czym w godzinach południowych 
opuści Kraków. 

I. 2) 


KAŻDA OFIARA, ZADEKLARO: 

WANA NA POMOC ZIMOWĄ, 

MUSI BYĆ SZYBKO ZREALIZO» 
WANA. 


ralnych przeobrażał się w odkrywa* 
ny przez poetę świat dziwów. 

Sam nazwał się poetą „opłakanym 
wę Śnie”, a motyw snu i marzenia sen 
nego raz po raz przewija się u niego 
zwłaszcza w „Napoju cienistym“. _ 

Sty] Leśmiana niezwykle oryginals 
ny, niemal egzotyczny. Indywidual- 
ność poetycka jedna z najbujniej- 
szych. Poezję pojmował jako posłan= 
nictwo, z którym nie szedł przy byle 
okazji. 

Wywodził się duchem z Młodej 
Polski i może stąd to zamiowanie do 
operowania symbolami. Wraz ze 
Staffem wybitnie oddziałał na twór” 
czość powojenną w pierwszym rzę” 
dzie na całego „Skamandra'*. 

Poezją wypełnił całe swe życie — 
zgodnie z jego „Szewczykiem', który 
głosił: 

„Dałeś mi, Boże, kęs istnienia, 
Co mi na całą starczy drogę, — 
Przebacz, że wpośród nędzy cienia 
Nic ci, prócz butów dać nie mogę. 
W szyciu nic nie ma, oprócz szycia, 
więc szyjmy, póki starczy siły! 
życiu nic nie ma oprócz życia, 
Więc żyjmy aż po kres mogiły”. 


Bul. 
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NAPADY RABUNKOWE W REJO: 
NIE ZALESZCZYCKIM, 


Zaleszczyki, (PAT.) Rejon zaleszczy 
cki pozostaje pod wrażeniem napadów 
rabunkowych, dokonywanych przez 
nieuchwytną szajkę  Lubienieckiego i 
Tymczaka, która po powiecie borszczo 
wskim obrała sobie powiat zaleszczycki 
za teren swych zbrodniczych operacji. 
Wczoraj banda ta dokonała napadu 
na dom rzym.kat. proboszcza w Wiz 
niatyńcach ks. Teodora Kasperskiego. 
Bandyci skierowali do księdza rewol- 
wery, a gdy odmówił wydania pienię: 
dzy, pobili go kolbami, skopali i usiło: 
wali związać, Na wszczęty alarm zbie= 
gli, nie zdążywszy dokonać rabunku. 

Na miejsce wypadku wyjechał na» 
tychmiast starosta Krzyżanowski, ko» 
mendant P. P. Moneta j lekarz powia» 
towy dr. Parymończyk, który stwier: 
dził u księdza złamanie żebra i tłuczo» 
ne rany na głowie. Ks. Kasperski, 70:le 
tni starzec, jest znanym na całym Podo 
lu wybitnym działaczem społecznym. 

Tej samej nocy trzej uzbrojeni w ka: 
rabiny i rewolwery osobnicy, należący 
do tej samej bandy rabusiów, włamali 
się do domu właścicielki folwarku w 
Nowosiółce Kościukowej w odległości 
22 klm. od Zaleszczyk, p. Stelli Men: 
kesowej. Steroryzowawszy domowni: 
ków, którym przedstawili się jako wy: 
wiadowcy policyjni, bandyci przeszu» 
kali mieszkanie i zrabowali pod groźbą 
rewolwerów 140 zł, oraz wartościowe 
przedmioty. Opuściwszy dom, przecię: 
li druty telefonicznie i zabronili właście 
cielce pod groźbą zemsty wydalania się 
z domu przez pajbliższą godzinę. 

W obu wypadkach władze wszczęły 
energiczne dochodzenia, 


Pamietaj 
codziennie 
o F. ©. MN. 


„GAZETA LWOWSKA” Nr. 279 z dnia 8 grudnia 1937 r. 


MIN. ROMAN W ZAGŁĘBIU 
KRAKOWSKIM. 


Kraków. 7. 12. (PAT) Wczoraj p. 
minister Roman wraz z towarzyszący: 
mi mu osobami, po zwiedzeniu dal: 
szych ośrodków przemysłowych na 
Śląsku, przybył na teren Zagłębia Kra 
kowskiego do Jaworzna. 

Po powitaniu p. minister Roman * 
otoczeniem zwiedził kopalnie jaworznt 
ckie, oprowadzany przez dyrektora ge» 
neralnego inż. Wachlowskiego i inżyż 
nierów. 

Następnie p. minister dokonał deko 
racji zasłużonych górników, po czym 
udał się do Krakowa, aby wziąć udział 
w uroczystym plenarnym posiedzentu 
krakowskiej Izby przemysłoshandlo» 
wej. 


ZEBRANIE O. Z. N. 


Kraków. 7. 12. (PAT.) Wczoraj od: 
było się w Krakowie pod przewodnic= 
twem prezesa prof. Styryckiego zebra: 
nie wszystkich prezesów Rad obwo» 
dowych okręgu krakowskiego organi: 
zacji wiejskich OZN. Po omówieniu 
wyników dotychczasowych prac, omôs 
wiono plan prac dalszych, 


PROCES O INCYDENTY W CZA: 
SIE „STRAJKU ROLNEGO*, 


Rzeszów. (PAT.) Przed sądem grov 
dzkim w Głogowie odpowiadał Wła» 
dysław Brudza oskarżony 0 to, że w 
czasie strajku rolnego, jadąc rowerem 
po drodze publicznej, nie dopuszczał 
do miasta kobiet wiejskich niosących 
nabiał, W wyniku przeprowadzonej 
rozprawy został Brudz uniewinniony, 
od wyroku tego jednak apelował oskar 
życiel publiczny, i obecnie Brudz od: 
powiadał przed sądem okręgowym w 
Rzeszowie jako sądem apelacyjnym. 
Po przeprowadzonej rozprawie został 
skazany na 4 miesiące bezwzględnego 
więzienia, 


(m —tpeen  ——_ a O 


Ogłoszenia urzędowe, 


LICYTACJE 

Km. 1/37, 988/37 i 1013/37. Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego w Sokalu Bolesław Dyoniziak, 
mający kancelarię w Sokalu przy ul. Koś» 
ciuszki 71 na podstawie art. 602 kpc. po. 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 18 
grudnia 1937 r, o godz. 15:ej w Uhrynowic 
odbędzie się 24ga licytacja ruchomości, na, 
leżących do Eustachego Ścibor:Rylskiego, 
składających się z 1 sterty pszenicy  jarej 
12x2 s. około 200 kóp oszacowanych na łą, 
czną sumę 3000 zł., zaś dnia 27 grudnia 1937 
o godz. 12sej w Sokalu, ul. Rynek nowy 
odbędzie się l,sza licytacja ruchomości, nas 
łeżacych do Składnicy Kółek Rolniczych w 
Sokalu, składających się ze 130 butelek wie 
na różncgo i 180 kgr. mydła do prania o» 
szacowanych na łączną sumę 1042 zł. Rus 
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 


Komornik Sądu Grodzkiego, 


Sokal, 6 grudnia 1937. 4287K 
Km. 1830/35, Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Gródku Jagiell. Witołd Podwin, mający 
kancelarię w Gródku Jagiell. na. podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 20 stycznia 1938 o go» 
dzinie l12ej w sali posiedzeń Nr. 3 Sądu 
grodzkiego w Gródku fagiell. odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużnika Mozesa Kleista s. 
Oziasza z Gródka Jagiell. połowy miejskicj 
nieruchomości objętej whl. 3771 ks. gr. gm. 
Gródek TJagisll. składającej się z pgr. 6726/2 
o powierzchni 122 m kw. oraz połowy real: 
ności obj. whl. 3774 ks, Gródek  Jagiell. 
składającej się z pgr. 6720/2 o powierzchni 
107 m kw. wraz z pobudowanymi na tych 
parcelach domem parterowym murowanym 
blachą krytym, Nr. 144, 2 werandami, bus 
dynkiem gospodarczym, wychodkiem i opar 
nieniem. Nieruchomość położona jest 
przy ul. Kolejowej na Zastawskiem przedm. 
Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł 6192, cena za$ wywołania wynosi zł 4128, 
P rzystępujący do przetargu obowiązany jest 
żyć rękojmię w wysokości zł. 619 gr. 20. 

ę należy złożyć w gotowiźnie albo 

w takich papierach wartościowych bądż 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało; 
wtoich. Papiery wartościowe przyjęte będą 

rteści trzech czwartych 

giełdowej. Przy WER 


NM h i warunki od» 
trzecich nie będą prze 
szkodą do Heytacji 

ści na rzecz c= -- dpan yano; á; 
żeli osoby te przed rozpoczeciem z Pa 
gu nie złożą dowodu, że ważosły Brst 


-=a 


two o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i że uzyskały postano. 
wienie właściwego Sądu, nakazujące zawies 


szenie egzekucji. W ciągu ostatnich dwóch 
tygodni przed licytacją wolno oglądać nie; 
ruchomości w dni powszednie od godz. 8;ej 
do 18,tej, akta zaś postępowania egzekue 
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz, 
kim w Gródku Jagiell. sala Nr. 5. 
Komornik Sądu Grodzkiego. 
Gródek Jag., 25 listopada 1937. 4256K 
I. Km. 18/34. Obwieszczenie o drugiej 
licytacji. Komornik Sądu grodzkiego zamiej 
skiego we Lwiowie rewiru II. obwieszcza, 
że dnia 11 stycznia 1938 o godz. 9.350 przed 
połudn. odbędzie się w Sądzie grodzkim 
zamiejskim we Lwowie przy ul. Kazimierza 
Wielkiego 34 w sali Nr. IV. licytacja real: 
ności położonej we Lwowie Zamarstynowie 
ul, św. Marcina 67 objętej wyk. hip. L. 1329, 
1442, 1443 ks. gr. gm. kat. Zamarstynów 
prowadzonej przy Sądzie grodzkim zamicj- 
skim we Lwowie dłużniczki Heleny Rudz: 
kiej własnych, a składającej się: 1. whl. 
1329 z pgr. lkat. 2/12 o powierzchni 143 m 
kw. (zmniejszona o 68 m kw.) stanowiąca 
drogę, 2. whl. 1442 z pbud. 2/10 o powierz; 
chni 1459 m kw., na której znajduje się 
dom mieszkalny lepiętrowy murowany, kry» 
ty dachówką z tarasem i balkonem podpia 
wniczony, skanalizowany, 3. whl. 1445 z 
pbud. 2/11 o powierzchni 1693 m kw. 
(zmniejszona o 275 m kw.), na której naj, 
duje się budynek 2-piętrowy, murowany, 
kryty dachówką, nie wykończony (wykus 
nano jedynic mury i stropy) podpiwmicze» 
ny, Skanalizowany, z  przynależnościami, 
jak 1 wanna emaliowana, zbiorniki kl>ze. 
towe na wodę, dwie kraty ściekowe, 1 kra» 
ta okienna stała, kanał domowy przecno» 
dzący przez budynek mieszkalny do koiek» 
tora miejskiego przy ulicy Rzecznej — dłu» 
gość 22.65 m4 12 krzewów moreli, 20 krzas 
ków róż wysokopiennych kwitnących, 8 
sztuk tuji ozdobnych, 4 krzewy kuliste ni» 
skie, których to wartość oznaczono na kwo; 
tę 2672 zł. 63 gr. mieszcząca się w ce: 
nie oszacowania whl. 1442, ocenionej na ad 
1. na 1036 zl., ad 2. na 69,250 zł. 28 gr., ad 
3. na 51.082 zł. 25 gr. Cena wywołania wv» 
nosi ad 1. 690 zł, 67 gr, ad 2. 46.166 zł. 
67 gr., ad 3. 34.054 zł. 67 gr. Rękojmię w 
wysokości ad 1. 103 zł. 60 gr, ad 2. 6925 
złotych 02 gr., ad 3. 5108 złotych 22 gr. 
winien złożyć przystępujący do przetargu 
licytant w gotówce albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkładko: 
wych instytucji, w których wolno umiesz. 
czać fundusze małoletnich z tym, że pa 
piery wartościowe przyjęte będą w warto 
ści trzech czwartych części sumy giełdowej 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym 
publicznym obwieszczeniem nie będą pos 
dane warunki odmienne do wiadomości. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysąfzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 


| 
| 


te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwob 
nienie nieruchomośa lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W ciągu ostatnich dwóch tygo» 
dni przed licytacją wolno ogłądać nieru 
chomości w dnie powszednie od godziny 
ósmej da ośmnastej, akta zaś postępowae 
nia egzekucyjnego można przeglądać w Są: 
dzie. Do organów Władzy pus | 
blicznej i Instytucji publicznych pos ! 
wołanych do zgłaszania należności z tytułu 
podatków : innych danin publicznych zwra: 
cam się z wezwaniem, aby najpóźniej w 
terminie licytacji zgłosiły zestawienie pos 
datków i innych danin publicznych należe 
nych po dzień licytacji pod rygorem utraty 
mogącego im służyć z ustawy  pierwszeń. 
stwa zaspokojenia 
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego 
Rewiru II, 
Lwów, 23 pażdziernika 1957. 4282K 


Km. 821/37. Obwieszczenie o licytacji rus 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Tłustem Antoni Pacławski, mający kanccla; 
rię w gmachu tut. Sądu biuro Nr. 12, ul. 
Piłsudskiego Nr. 87 na podstawie. art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 29 grudnia 1937 > godz, ll przedpoł. 
w Lataczu odbędzie się l,sza licytacja rue 
chomości, należących do Michała Krasno, 
polskiego, składających się z 2 koni, 2 źre» 
baków i I wózka wyjazdowego, oszacowa: 
nych na łaczną sumę zł. 1400. Ruchomoś:i 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym, 

Komornik Sądu Grodzkiego. 

Tłuste, 5 grudnia 1537. 4290K 

II. Km. 2259/37. Obwieszczenie o licytaie 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Tarnopolu II. rewiru Tadeusz Paziuk, 
mający kancelarię w Tarnop lu, Pasaż Adie 
ra Nr. 2 na podstawie art. 602 kpe podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 20 gru» 
dnia 1937 o godz. l2»ej w Jankowcach od: 
będzie się l-sza licytacja ruchomości, nales 
żących do Michała Gottwalda, składających 
się z kredensu dębowego, stołu dębowego, 
pokojowego, 6 krzeseł dębowych, 2 szafek 
nocnych. dębowych, kilimu kosowskiega 
(3 m. x 2.25), cielęcia czerwonego, 5 mies., 
12 sztuk indyków, 2 krów, czarnej i czarn0w 


| białej, radia 3 lamp. bez marki, l szafy jes 


sionowej oraz psychy jesionowej z lustrem, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1004. Ru, 
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. (W 
sprawie Jama Padło). 

Kemernik Sądu Grodzkiego Rewiru iL 


Tarnopol, 27 listopada 1937, ISOR 


ROZMAITE. 


Prez. 1771/37. Komisarz dla rekonstrukcii 
ksiąg gruntowych przy Sądzie grodzkim w 
Janowie Lwowskim ogłasza, że w dniach 
od 15 do 22 grydnia 1937 w razie zgłoszc 
nit zarzutów ptzeciw prawdziwości wyło: 
żonych arkuszów posiadania w gmłnie kat. 
Lelcchówka dalsze dochodzenia na miejscu 
prowadzone będą, Dr. Nowosielski. 4285 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


DOROCZNE WALNE ZEBRANIE 
Spółdzielczego Stowarzyszenia Mieszkanio, 
wego Profesorów Politechniki Lwowskiej 
odbędzie się dnia 17 grudnia 1937 roku » 
godzinie 11 w gabinecie Prof. Dra W, Bes 
rowicza (Sapiehy 12 parter) z następującyin 

porządkiem dziennym: 


1) Zagajenie i wybór przewodniczącezo 
2 


2) Odczytanie protokołu =  ustatniego 
Walnego Zebrania z dn. 18. XII. 1936 r. 

3) Sprawozdanie Związku Spółdzielm i 
Zrzeszeń Pracowniczych Rzp. P, z dn. 27 
sierpnia 1937 r. z rewizji Spółdzielni z dn. 
23 XI. 11936. 

4) Sprawozdanie z działalności R. N. i 
Zarządu. 

5) Zamiknięcie rachunków za okres gose 
podarczy 1936/37, 

6) Wniosek na udzielenie Zarządowi abe 
solutorium. 


7) Preliminarz budżetowy na akres 
1937/38. 
8) Wybór 5»ciu członków Rady Nadzors 


czej. 
5) Zmiana statutu. 
10) Wolne wnioski i interpelacje. 
Lwów, dnia ł grudnia 1937. 
ZA ZARZĄD: 
Prof. Dr. W. Borowicz wr. 


Prof. Dr. A. Kuryło wr. 4285 


„POLMIN*= 


Lwów, dnia 4 grudnia 1987 r. 


Państwowa Fabryka Oiejów Mineralnych 


54/BA 


Zakup ropy 


bruttowej 


przez „POLMIN" Państwową Fabrykę Oiejów Mineralnych. 


Na podstawie art. 3-go ust. z dnia 1 maja 19231. Dz. UL R. P. nr. 55 poz. 387. 
„Polmin* Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych oświadcza, iż wykona prawo zakupu 


następujących marek ropy Lruttowej, wyprod 
Borysław 
Blałkówka-Winnica 


Krościenko woina od parał. 
Krościenko parafinowa 


owanej w miesiącu listopadzie 1887 r. 
Roztoki D 
Równe Rogi wolna od paraf, 


Bitków-Franco Polonaise Kryg zielona Równe Rogi parafinowa 
Bitków-Pasieczna loco Dą-  Kryg czarna Rypne 

browa Libusza Schodnica 
Biłków-Standard Nobel Lipie Stańkowa 
Bitków Zofia-Stelia Lipinki Starawieś ciemna 
Dobrucowa Lubatowka Strzelbice 
Dolina Łodyna Toroszówka 
Gorlice Majdan-Rosulnm Turaszówka-Ewa 
Grabownica-Humniska bezp.  Męc'na Wielka Turzepole 
Grabownica-Humniska paraf. Męcinka Tyrewa Solna 
Harklowa Męcinka parafinowa Urycz 
Humniska-Brzozów Młynki Starawież Wańkowa 
Iwonicz Mokre węgówtka 
Jaszczew Mraźnica-Wierzchnia w 
Klimkówka Opaka Załawie 
Krosno wolna od paraf. Pereprostyna Zmiennica 
Krosno parafinowa Potok 


Innych gatunków, wyżej niewymienionych, „Połmin* Państwowa Pabryka Olejów 


Minera nych nie zakupuje. 


Ponadto „Polmin* Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych podaje do wiadomaści, 
iż zgocne z art. 2-gim powyżej wymienionej ustawy, ustalone zostały ceny ropy bruttowej 


z miesiąca listopada 1937 r. za 1 wagon à 


10.000 kg. ropy loco zbłorniki tewaszystw 


magazynowo»tłoczniowych, względnie loco cysterna na stacji nadawczej dla ropy marki: 


Borysław , š na Z. 1.505:— 
Białkówka-Winnic a ww MĄŻ — 
Bitków Franco - Polo- 

nase . z „ „ 1.521 — 
Bitków-Pasieczna 1. Dą- 

browa . b a „ 1.660— 
Bitków Standard-Nobel „ „ 1.602*— 
Bitków Zofia-Stella » a |LB53= 
Bitków Barbara (Segil) „ „ 2.098 — 
Dobrucowa - s »„  1.435— 
Dolina i å » „ 1.698'— 
Gorlice 3 n „ 1558— 
Grabownica - Humniska 

bezparafinowa . s „%1.955:— 
Grabownica - Humniska 

parafinowa „ kirg. 0535— 
Harkiowa . „ow 1.365— 
Hołowiecko „ „ 1.505— 
Humniska-Brzozów a „ 1.816— 
Iwonicz A = „ 1.558— 
Jaszczew . mono |.558— 
Klęczany . s „ 1.988— 
Klimkówka » » ]1.401:— 
Kosmacz . . a „ ].441'— 
Krosno wolna od paraf. „ „ 1.352 — 
Krosno parafinowa «s IB 
Krościenko wolna od 

parafiny . - » e 1.352 — 
Krościenko parafinowa „ „ 1.331— 
Kryg 2łelona +14, 4l.8%5:=— 
Kryq czama « m uregliE— 
Libusza s» 130 
Lipie 4 „ 1353 
Lipinki » „ 1462— 
Lubatówka u „ 1.401 — 
Łodyna z = „ 1.414— 
Majda: Rosulna . u » 1.491-— 


Męcina Wielka na Zł. 1550— 
Męcinka 4» AE850= 
Męcinka paraf. . op ALU 
Młynki-Starawieś. » „ 1.983:— 
Mokre a $ „ „ 1.824— 
Mraźnica Wierzchnia „ „ 1.473— 
Opaka « „ 1505— 
Orów “i „ 1505:= 
Pereprostyna « y 714550:— 
Popiele w s. 1.505; — 
Potok „ » 1938— 
Rejskie . à e „ 1.445— 
Ropienka ad Dukia „ „ 1.441— 
Roztoki y „ a 2098:— 
Równe-Rogi wolna od 

parafiny : a » 1.412— 
Równe-Rogi parefinowa „ „ 1.251— 
Rymanów. z s s 1.350— 
Rypne 5 >» s W 
Schodnica. . AT sw 16335 
Słoboda Rungurska uszy 144963 
Słańkowa . 3 a p |-50555 
Stara-wieś jasna . u » 2.0987 
Stara-wieś ciemna A” 1.983'— 
Strzelbice . We = 
Szymbark e" Lej SIA 
Toroszówka S a 
Turaszówka-Ewa . „W s 
Turzepole . Ef” i 505 — 
Tyrawa Solna » "1702 a 
Urycz - » |. AP 
Wańkowa . „ » 1.402— 
Węgłówka . „ » 1.3520— 
Wułka w w 1.401— 
Zagórz » w 1.441 — 
Załawie » u 1.954-— 
Zmiennica » 1380— 


„POLMIN* 


Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych 
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(—) Hermann 


(-) dr Druszkiewicz 


— 
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